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Wyniki akcyi czwórsojuszu w Grecyi.
Koncentracya angielskiej floty 

handlowej.
Kopenhaga, 27 listopada. 

j bziermiki angielskie, nadeszłe do K openhagi, 
szą, iż Anglia zaw iadom iła sw ych zastęp- 

.Mv dyplom atycznych za, g ran icą o wprowadze- 
^  ograniczeń co do najm u angielskich okrętów  
i^d lo w y ch  na usługi państw  neu tra lnych , al- 
j°'viem Miota handlowa będzie Anglii potrzebna
0 celów wojskowych.

2 Rosyjskie sfery  handlow e już daw no zauw a- 
% , że liczba angielskich okrętów  handlow ych 

h.Portach neutra lnych  znacznie się zm niejszyła. 
j^Tnika z tego, że Anglia koncentruje swą flotę 
u Portach własnych. Na razie  nie wiadomo, w ja- 
Jkt celu koncentru je Anglia swe okręty . Pew ne 
^Wygotowania w A leksandryi w skazają jednak  
Ją to, że okręty te użyte będę do przewozu woisk 
11 Egiptu.

W a l k i  n a d  I s o n z o .
Wiedeń, 27 listopada, 

kW edług korespondentów  w iedeńskich dzien- 
krw aw e w alki o M onte San M ichele i 

no cny kraniec, w yżyny Doberdo, były jedne 
rhsfstfaszliw szych w tej wojnie. W ałki te 

jrW ły  dzień -i noc, popie waż W łosi wysyłali do 
jRttrmu coraz to nowe tysiące łudzi, aby  prze-
1 !bać opór obrońców. Przed frontem  dwóch 
? !ko pułków austryackich  leżało 4000 trupów 

jMoskich. W szędzie unosiły  się straszliw e chm u 
M trujących gazów, uniem ożliw iające praw ie zu 
p n ie  w szelką rozmowę. Straszliw y w idok sp ra 
n y  g ranaty  w ybuchające w śród leżących s to 
ik u  r.a pobojowisku trupów . Poprzez dym y 
ękłać w ylatujące w pow ietrzu  poszarpane 
P;°nki ludzkie — ręce, nogi, głowy i części 
^owia.

G łó d  w  R o s y i.
Kopenhaga, 27 listopada.

L  Skargi na b rak  żywności w Rosyi są coraz 
jaśniejsze. W wielkich m iastach, jak w Peters- 
Utgu i Moskwie, b rak  w szystkiego.
Mieńszikow pisze w „Nawoje W remia", że 

t,?s.ya m ogłaby gospodarczo przetrw ać wojnę, 
JR by te pieniądze, k tóre w ydala ua zbrojenia, 

■'-yła była na  budow ę kolei. Jednak  wówczas 
® m ogłaby prowadzić wojny orężem , 

ndobne stosunki panują nietylko w północnej 
syi, lecz także na K aukazie, albow iem  w ca- 

k ra ju  brak  chlebą. Rozdrażnione tłumy rzu- 
^  się na piekarnie. N aw et w szpitalach brak 

yRdnokrotnie chleba.
W sa ° a3wia S!§ rozruchów głodowych. W Ps- 
J C .ur»“ daje się odczuwać szczególnie brak 
iy^s9. Niema nadziei, by stosunki się poprawi- 
bj,’ albowiem  kom enda arm ii południowej za- 
L 0kiła wywozu m ięsa z ooludniowo-zachodniej
°syi.

Skargi rosyjskie na własną
dypiomacy

w Petersburg, 27 listopada.
% ^zw y cza jn ie  ostry  a tak  na  przew ażający 

k ierunek  w dyplom acyi rosyjskiej wy- 
kąj °Wano w „K uryerze P etrogradzkhn*. A rty- 
kty P°d nagłów kiem : „Nasza niezdolna dyplo- 
*W^a<t zw raca się przeciw ko duchowi dyplo- 
dt;j,^Cziiej działalności rosyjskiej. A uior udowa- 
tk' ’ -odstawie licznych faktów  historyczno- 

cb, że dyplomaci rosy jscy  popełnili w 
dujego dziesięciolecia i także podczas

ostatniej w ojny długi szereg fatalnych błędów, 
ale odpowiedzialności n ie chcą brać na  siebie, 
lecz zw aiają na dyplom atów  francuskich czy też 
angielskich. Ci w ięc cierpią za grzechy i błędy 
dyplom acyi petrogradzkiej, k tó ra  nie po trafiła 
skorzystać na  B ałkanach w odpow iedni sposób' 
z tradycyj historycznych. W skutek  tego ustala 
się w e F raneyi i Anglii coraz widoczniej pewna 
niechęć względem Rosyi, spow odow ana w yłącznie 
przez niezręcznych dyplom atów  rosyjskich. Je s t 
więc w  obecnych stosunkach  w prost obowią
zkiem  patryotycznym  szerokich w arstw  narodu  
rosyjskiego, ażeby zaprotestow ały  wreszcie p rze 
ciwko własnej biurokratycznej dyplom acyi i w y
m usiły radykalną zm ianę w petrogradzkiem  m i
nisterstw ie spraw  zagranicznych.

Rosya eiice wysiać wojska prze
c iw  Bułgaryi przez Rumunię?

Berlin, 27 listopada.
„Lokalanzeiger* donosi: Dzienniki p e te rsb u r

skie donoszą, że podjęto na nowo rokow ania 
rum uńsjco-rosyjskte. Jeden  z uczestników  kou- 
ferencyi (Rosyanin) oświadczył, że Rumunia mi
mo pogróżek rosyjskich nie chce rozpoczęć wojny. 
Możliwość ta  nie jes t wykluczona. Podobno Ra- 
sya .koncentruje wojska na granicy rumuńskiej, 
bv  phzyjść R um unii z pomocą. R osya nie pośle 
dotąd arm ii przez R um unię do B ułgaryi, dopóki 
nie uzyska pew nej podstaw y operacyjnej dla 
swej arm ii w Rum unii.

W  każdym  razie celem Rosyi jest, jeżeli już 
n ie zupełne pozyskanie Rum unii dla sw ych ce
lów, to  przynajm niej uzyskanie od niej p rzy 
rzeczenia, że nie rozbroi sił rosyjskich, w razie 
jeśli te  zostaną odrzucone z pow rotem  przez 
granicę.

Narady dyplom atów neutra lnych 
w Sofii.

Wiedeń, 27 listopada.
Do „Zeit“ donoszą z Sofii, iż odbyw ają się 

tam  w spólne n arady  posłów greckiego, rum uń
skiego, holenderskiego i szw ajcarskiego. N arady 
te m ają niezw ykle długi p rzeb ieg ; w dobrze 
poinform ow anych kołach p rzyp isu ją  im  wielkie 
znaczenia polityczne. O dot}’chczasowym  w yniku 
tych konferencyj nie wiadomo na razie nic pe
wnego. Uderza tylko, że bierze w nich udział 
także prezes gabinetu  bułgarskiego Radosławów , 
k tó ry  nonferuje poza tein z przedstaw icielam i 
państw  neu tra lnych  osobno.

Zw ycięska ofenzyw a 
w Serbii.

Teren w alk w Czarnogórzu.
K orespondent „Reichspost* charak teryzu je  te 

re n  obecnych w aik granicy Czaruogórza w n a
stępujący  sp o só b :

W ojska austryackie, pobiwszy Serbów  pod 
Nowym Bazarem  i Sienicą, ścigają ich ku  g ra 
nicy czarnogórskiej, k tó rą już częściowo prze
kroczyły.

T eren  czarnogórski, n a  k tórym  b ęd ą  się o- 
becnie rozgryw ać w ypadki w ojenne, ' p rzed sta 
wia niesłychane wprost trudności. Okolice to bo
wiem pustynne, zupełnie bezludne. Poszarpane 
skały, m ałe hale górskie, pokry te rzadkim  krze
wem, a gdzieniegdzie ty iko  sam otne g rupy 
drzew. Jak ieś zagadkow e strum ienie w ypływ a
ją  z pośród skat i zn ikają nagle w tajem ni
czych głębinach.

T rochę dalej n a  zachód okolica się zm ienia 
w coraz potężniejsze góry , dochodzące do 2200 
m etrów  wysokości, a w ielkie lasy  pokryw ają 
zbocza gór. N iedostępne te  okolice, zam ieszka
łe przez dzielny i b itny  lud górski, są  bardzo 
mało znaue, i naw et n a  najlepszych m apach 
jes t w iele terenów  zupełnie nieoznaczonych. P le 
m iona górskie, zam ieszkujące te  obszary , nie 
podlegają żadnym  ustaw om , żyjąc z grabieży, 
albo prow adząc (daw niej) podjazdow ą walkę z 
oddziałam i tureckim i.

W  tak ie to niegościnne okolice w kroczy obe
cnie wojsko austryackie.

Co uczynią Serbowie?
Berlin, 27 listopada.

Py tan ie  narzuca się siłą rzeczy. J a k  donosi 
koresponden t „Voss. Z tg “, m ożna odpowiedzieć 
na  to py tan ie  w dw ojaki sp o só b : Albo przyjmą 
bitwę, albo schronią się do Albanii. Pierw sze b ar
dzo m ało praw dopodobne, d ruga odpowiedź 
zdaje się być pew ną. Jakkolw iek w artość bojo
w a wc-jsk cofających się je s t bardzo m ała, S er
bia jed n ak  tak  uczyni, b y  m ieć choćby pozory, 
że jej arm ia  je s t n ienaruszona. Jeżeii naw et 
uda się oficerom  i żołnierzom  dojść do Ochri- 
dy, to o przewiezieniu armat, amunicyi i trenu 
niema mowy.

Zdaje się jednak , że nie cała arm ia godzi się 
na  to życie pozorne. Z dywizyj, walczących pod 
P risztiną, zniknęło dziesięciu komendantów puł
ków. Jeńcy  opow iadają, że w arm ii nie ma zu
pełnie oficerów czynnych; usunęli się bardzo 
dyskretnie.

W Czarnogórze m iałyby  resztk i • arm ii se rb 
skiej ogrom ne trudności do zw alczenia z pow o
du b rak u  żywności. C zarnogórcy n ie życzą so
bie bynajm niej tych gości.

Gwałty czarnogórskie.
Berlin, 27 listopada.

K orespondent „Voss. Ztg* d o n o s i: Na połu
dnie od W yszehradu zdarzył się bardzo p rzy
k ry  w ypadek. P rzed  14 dniam i odcięto d robny  
oddz:ał wojsk austro-w ęgierskich . Część tego 
oddziału wzięli C zarnogórcy do niewoli. Ode
brali oni żołnierzom  buty  i ub ran ia  i uprow a
dzili półnagich w góry. R esztę oddziału znale
ziono zabitą w g ó rach ; zw łoki by ły  niepogrze- 
bane , a  wszyscy żołnierze m ieli peodcinane no
sy i uszy. (W iadom ość tę  podajem y oczywiście 
na  odpowiedzialność przytoczonego dziennika. 
Red.). __________

Kwestya grecka.
Grecya wobec czwórporozumienia.

Paryż, 27 listopada.
Szereg telegram ów , przesłanych  przez ofi- 

cyalne ageneye francusko-angielskie, donosi o 
rozm iarach i w ynikach „kroku* czwórporozu- 
m ienia w A tenach. R e u t e r  donosi urzędow o 
z Aten, że w szyscy posłow ie czw órsojuszu po
czynili „w spólne kroki* w sprawie wojsk sprzy
mierzonych w Macedonii. „Krok* czw órsojuszu 
m iał ch a rak ter.p rzy jazn y .

Jak  słychać, usiłow ali zastępcy dyplom atyczni 
czw órporozum ienia nakłonić Grecyą do złożenia 
oświadczenia w sprawie jej stanowiska.

Treść noty czwórsojuszu.
Paryż, 27 listopada.

ri a v  a  s podnosi rów nież przyjazny ołiarak ter 
noty i podaje treść jej. Czwórsojusz żąda od 
Grecyi potwierdzenia złożonych przedtem przyrze
czeń w sprawie położenia wojsk sprzymierzonych



„I ł  A f K Z U D ' Nr. 418,

w Grecyi. Nota n ie  żąda odpowiedzi w  określo
nym  term inie,a czw órporozum ienie prosi jednak  
o możliwie szybką odpowiedz'. H avas dodaje 
od siebie, że odpowiedź grecka w ypadnie dla 
czw orsojuszu przyjaźnie.

Pisma włoskie podały  treść  no ty  bardzo  do
kładnie. (Podaliśm y w num erze porannym . Red.). 
W przeciwieństwie do tych doniesień, pisze „Lo- 
kalanzeiger*, że w  nocie czw orsojuszu niem a 
w zm ianki o dem obilizacyi, lecz jes t za to żąda
nie pomocy przy obronie Monastyru przez uła
tw ienie transpo rtu  dział i am unicyi, idącej do 
tego m iasta.

Odpowiedź grecka.
Londyn, 27 listopada.

„K euter" donosi, że rząd grecki odpowiedział 
już na notę. Przyjęto zobowiązanie, by nie rozbra
jać wojsk angieisko-francuakich; będą one m iały 
na  ziemi greckiej sw obodę działania.

W  spraw ie ułatwień kolejowych i telegraficznych 
rzą.d grecki „rozważy* ten  problem  we wszy
stkich szczegółach. P rzy jęto  z zadow oleniem  
ośw iadczenie czworsojuszu, tyczące się zapłaty  
odszkodow ania za w szelkie pow stałe szkody z 
lądow ania w ojsk w Salonikach, a  nadto  drugie 
oświadczenie o zwrocie zabranych  obecnie tery - 
toryów  greckich.

R ezultat ,.kroku"' czw orsojuszu.
Bsrlin, 27 listopada.

J a k  donosi „Vos. Ztg.% z telegram ów  francu
skich niew iele m ożna się dowiedzieć, albow iem  
mało w nich isto tnej treści, a  m ow a o „uczu
ciach przyjaznych®, „zadowoleniu* i Ł d.

Jaśn ie jszy  je s t te legram  R eutera, k tó ry  po
daje już dokładnie w arunk i czworsojuszu. Cha- 
rak terystycznem  je s t jednak , że Roułsr nie wspo
mina ani słowem 0 Garbach.

W edług doniesienia „N eue Ziiricher Z tg .“, za
stępcy dyplom atyczni Grecyi ośw iadczyli im ie
niem  swego rządu , że w razie przekroczenia przez 
wojska serbskie terytoryum greckiego zostaną Ser
bowie rozbrojeni. Z doniesienia tego w ynikałoby, 
że Serbię pozostaw iono jej w łasnem u losowi.

Nie ma również mowy w nocie o demobilizacyi 
greckiej. W idocznem  je s t zatem , że ezwórsojusz, 
czując, że n ie uda m u się zm usić G recyi do de- 
tnobiłizacyi, nie postaw ił tego żądania. Inna 
wiadomość potw ierdza praw dziw ość tej w iado
mości. Paryskie dzienniki donoszą, że Grecya zo
bowiązała się przerzucić swe wojska z Salonik na 
północną granicę greckiej Macedonii i Epiru. Prze
rzucenie wojsk w te okolice, oznacza zamknięcie 
wojskom serbskim przystępu do Grecyi.
V enizs!os pod zarzutem  zdrady stanu ?

Ateny, 27 listopada.
„Hestia* (organ Venizelosa) donosi, że oby^ 

watele ateńscy  w nieśli do sądu greckiego sk a r
gę, dom agając się ukaran ia  V enizeiosa za jego 
wrogie stanow isko wobec ojczyzny. Venizelos 
miał -nakłonić w ojska czw órporozum ienia do 
przem arszu przez ziem ię grecką.

Jako świadków pow ołują ci obyw atele króla i 
Theotokisa członka gab inetu  Skuludisa.

Z p a ry sk ie j p ra sy  o  G recyi.
Paryż, 27 listopada.

„Petit Parisien* pisze w spraw ie odpowiedzi 
Grecyi n a  no tę czw órporozum ienia: Nie należy 
wydymać osiągniętego wyniku, k tó ry  na  razie  może 
być przyjęty .

KitcsSiener w  Rzymie.
Medyolan, 27 listopada.

W edług doniesienia „Seceola* przybył K itche- 
n er ze św itą złożoną z 18 ludzi do Rzymu.

2 9  listopada.
Program  uroczystego wieczoru, urządzanego 

staran iem  N. K. N. w K rakow ie, obejm uje:
1) Słowo w stępne w ygłosi rek to r d r St. Smolka,
2) M oniuszko: U w erturę do „Halki* i S zym a
n ow ski: P re ludya  a i b  w ykona k w arte t sm y
czkowy pod k ierunkiem  prof. K opystyńskiego, 
o) S łow acki: H ym n i N orw id: Pogrzeb Szopena 
w ykona p. B androw ska z tow, chóru, 4) N ie
wiadom ski : Dzwony i Ż e leń sk i: Z nocy letn ich  
odśpiew a p. W . H endrychów na, 5) W y sp iań sk i: 
„Noc Listopadowa* (ak t I) w ykonają pp. artyści 
i arty stk i tea tru  krakow skiego, 6) D u n isck i: 
„P ieśń  żołnierza* i „Pytasz m oja miła* w ykona 
kw arte t głosow y pod kierunkiem  p. W ailek- 
W alewskiego, 7) S łow acki: „Uspokojenie* w y
głosi p. Kochanowicz, 8) N oskow sk i: „Smutno*

odśpiew a p. H endrychów na, 9) K ra s iń sk i: „Ro
ma* i S łow acki: „W arszaw a* i „O Polsko, Pol
sko!* w ygłosi p. Solska, 10) S tare p ieśni pol
skie w ykona kw arte t głosow y pod kierunkiem  
prof. W allek-W alew skiego.

B ilety n a  wieczór sprzedaje k asa  te a tru  m iej
skiego.

Program  uk ładu  a rty s ty  Procajłow icza ozdo
biony je s t n a  stron ie  tytułow ej ślicznym  orłem  
polskim, pom ysłu p. Filipkiew icza młodszego. 
Cały szereg  artystow -m alarzy  i a r ty s tek  nad e
słał kom itetow i au ten tyczne szkice, k tó re  będą 
stanow iły  cenną pam iątkę wieczoru.

KRONIKA.
Powrót uchodźców do Krakowa. Jak już pisali

śmy, uchodźcy, którzy przybyli we czwartek z ba
raków choceńskieh do Krakowa, rozmieszczeni zo
stali częściowo w schroniskach, częściowo zaś w 
swych mieszkaniach lub u krewnych i znajomych. 
Przez cały dzień wczorajszy i dzisiaj także zgła
szają się liczni uchodźcy do miejskiego urzędu po
średnictwa pracy (plac WW. Świętych 1) z prośbą 
o zajęcie. Uchodźcy, nie mający żadnych środków 
utrzymania, dostają bezpłatne pożywienie w ta
nich kuchniach, urządzonych przez miasto. We 
wszystkich sprawach powinni powracający uchodź
cy zwracać się do centralnego biura ewakuacyj
nego przy ul. Mikołajskiej 6, II. piętro. Wypłata 
zasiłków rządowych dla uchodźców rozpocznie się 
w poniedziałek 29 b. m. i odbywać się będzie w 
biurze dyrekcyi polieyi.

Karty chlebowe. Wczoraj przez cały dzień zgła
szali się właściciele realności po karty chlebowe 
na tydzień następny, tj. od 28 listopada do 3 gru
dnia. Dzisiaj zgłaszają się również właściciele real
ności i pracodawcy z wykazami swych pracowni
ków z kategoryi ciężko pracujących po karty  do
datkowe. Ponieważ w wielu wypadkach piekarze, 
właściciele restauracyi i wyszynków nie stosują 
się do wszystkich przepisów, odnoszących się do 
kart chlebowych, więc magistrat zwraca uwagę 
interesowanych kupców, że według obowiązują
cych przepisów o kontroli spożywania chleba i 
mąki, nie wolno pod żadnym warunkiem wyda
wać chleba bez kart chlebowych. W szczególności 
nie wolno w restauracyaeh i lokalach wyszynko
wych podawać tzw. kanapek bez kart chlebowych. 
Również piekarze nie mogą właścicielom restaura
cyi i lokalów wyszynkowych sprzedawać chleba 
inaczej jak tylko za odebraniem odcinków kart 
chlebowych. Niestosujący się do tych postanowień 
pociągnięci zostaną do surowej odpowiedzialności.

Związek 30 miast galicyjskich wygotował me
moryał do ministerstwa skarbu w sprawie ulg po
datkowych dla tych miast galicyjskich, które zo
stały zniszczone wskutek wojny, inwazyi rosyj
skiej lub ewakuacyi. Wkrótce wyjeżdża do Wie
dnia deputacya z prezesem Związku wiceprezy
dentem Maryewskim na czele. Deputacya się uda 
do prezydenta ministrów hr. Stiirgkha, do mini
sterstwa skarbu, do ministra dla Galicyi i prezesa 
Koła polskiego.

Kurs wyrobu cholewek ogłoszony w swoim cza
sie przez dyrekcyę miejskiego muzeum techniczno- 
przemysłowego. rozpocznie się dnia 9 grudnia b. r. 
Nauka odbywać się będzie w godzinach po połu
dniowych od godz. 2 do 6.

Podania należy wnosić do dnia 4 grudnia na 
ręce muzeum, ul. Smoleńsk 9. O przyjęcie ubie
gać się mogą mężczyźni i kobiety nie posiadają
cy fachowych wiadomości. Kurs ten poleca się 
szczególnie członkom rodzin szewskich, gdyż po 
odbyciu nauki teoretycznej i praktycznej piożna 
się wyćwiczyć do wykonywania robót pomocni
czych maszynowych. Zasiłków dyrekeya udzielać 
nie będzie.

Naczelny dowódca Legionów gen. Durski otrzy
mał dnia 11 listopada następujący telegram :

„Wojskom, które wczoraj w zwyoięskim szhF' 
mie wzięły K... wyrażam moje pełne uznanie, 
czekując równocześnie, że potrafią one także P°' 
zycye tamtejsze utrzymać przeciw wszelkim n'e 
przyjacielskim atakom. W imieniu J. Ces. M. °e‘ 
sarza Niemiec nadaję marszałków) polnemu poru‘ 
cznikowi Durskiemu żsiazny krzyż I. klasy*.

Równocześnie z tym telegram em  od komendam  
ta... nadszedł d rug i:

„Wodzowi walecznej dywizyi polskiej przesył8' 
my z powodu tego odznaczenia nasze najserdecZ' 
niejsze gratulacye*.

Lista strat Legionu polskiego (od lipca do p8' 
ździernika 1915, str. dwuszpaitowych 38). Trzeci8 
to z rzędu „Lista strat*, wydana przez Centralny 
Oddział Ewidencyjny Departamentu woiskoweg0 
N. K. N., obejmująca długi szereg poległych, ran" 
nych (z podaniem szpitala), zaginionych legion1' 
stów — świadectwo ofiar poniesionych dla ojczy
zny, dla rodzin i bliskich, ważne źródło inform8' 
cyjne. Listę strat nabywać można po księgarniach1 
po 60 groszy.

Tragedya bezrobotnych kobiet we Lwowie. »Ga"
zeta wieczorna* pisze: Codziennie do magistr8^1 
wpływa 50— 60 podań, błagających o dostarczeni 
jakiegokolwiek zarobku. I miejski komitet Ochrony 
kobiety codziennie przez specyalnie uproszone P8' 
nie sprawdza smutne, rozpaczliwe często poło^e' 
nie, czasem nędzę ostatnią™ „Zrobiliśmy, co W n8' 
szej było mocy — powiada nadradca Zawistowsk1’ 
prezes komitetu Ochrony kobiety. — Wszystk16 
wolne posady oddaliśmy kobietom, stworzyliśp3/  
nowe placówki w aprowizacyi, w sklepach naid' 
skich, zaapelowaliśmy do społeczeństwa całego 8 
poparcie, prosiliśmy kupców, adwokatów, rzemień 
ników o zgłaszanie u  nas wolnych posad. Li 
wszystkie nasze starania nie otrzymaliśmy a n 
j e d n e g o  z g ł o s z e n i a !  Jak zaklęci mil°fa 
adwokaci, banki, przemysłowcy, kupcy, rzerflie® 
nicy... Od paru dni na drzwiach wisi u mnie k**1' 
ta : „Podań już się nie przyjmuje*. Więc codzie11' 
nie od drzwi odchodzi procesya kobiet, staraj8' 
cyeh się o zarobek uczciwy, o pracę bodaj naJ‘ 
cięższą. Go z niemi będzie? Wobec tej niezroz8' 
miałej obojętności społeczeństwa naszego i brak11 
poparcia wkrótce trzeba będzie r o z w i ą z a ć  k ° ” 
m i t  e t* .

Z Żywca piszą nam : W ostatnich dniach
wiec i Zabłocie nie mają kompletnie mąki. K1̂ . 
piekarni wcale nie piecze żadnego pieczywa, 8 
kilku nabyć można bochenek chleba, ale trz®*  ̂
siły dużo, by stanąć jak najbliżej „lady*, bo 
my dobijają się o niego. Wogóle aprowizacy8 
ostatnich dniach bardzo niedomaga.

Dlaczego? możeby odpowiednie czynniki odp0' 
wiedziały na to ważne pytanie. Miarka zienU118!’ 
ków kosztuje u nas 90 hal. Urodzaj na ziemM8 . 
był kapitalny. A przecież w Tarnowie koszWJ 
ćwierć ziemniaków 1 K 40 h., a w Bochni ćwief  ̂
(nie miarka) 1 K.- Dlaczego Żywiec tak niem1*0' 
siernie konsumentów obdziera? Kilo lepiącego sy 
chleba kosztuje 60 hal., a obok w Białej 56 h8*' 
i to białego. Litr nafty w  Żywcu kosztuje 80 
90 hal, w Tarnowie 66 hal.
1 Staraniem Pow. Kom. Naród, urządza dyr. 

chowicz cykl odczytów: „O odżywianiu się 'l ^
szczególnem uwzględnieniem żywienia się podcZ 
wojny*. Dochód przeznacza P. K. N. na gwiazuk* 
dla legionistów.

Przedstawienia kino teatralne odbywają się ra^ 
w tygodniu na cele wojenne, jak : na głodnych 
Warszawie, na gwiazdkę dla 56 pułku, na gwi82^  
kę dla legionistów. Przedstawienia te u rz ą d z a  
K. N. i Liga Kobiet. ĝ

Wieczór artystyczny Melli Mars odbył się 
bm. na dochód Czerwonego Krzyża i miał wiei 
powodzenie.

Sprostowania. W numerze wczorajszym (w 
dauiu popołudniowem) zakradł się do artyk 
„Na Kosowem Polu* niemiły błąd. MianoWl8.g 
pierwsze zdanie mylnie wydrukowano: „Z doby^ 
Monastyru i Prisztiny narzuca pytanie*...
być oczywiście nie Monastyru, lecz — Mitro^U8̂  
jak to zresztą z sensu całego artykułu w y rib ^ .

W y d a w c a :  Ignacy Daszyński.— R e d a k to r  o d p o w ie d z ia ln y : Franciszek KuBanak. drukarnia Ludowa, Kraków, D unajew skiego . 5 (Telefon 1310)*


